 P R O T O K Ó Ł

z posiedzenia połączonych Komisji Rolnictwa, Handlu i Usług  oraz

Komisji Budżetu, Finansów, Aktywizacji Gospodarczej i Planowania , które odbyło się dnia 24 marca 2009 roku.

W posiedzeniu uczestniczyli:

- członkowie Komisji


- wg załączonej listy obecności

Ponadto w posiedzeniu udział wzięli:

Bogdan Hardybała


- Burmistrz Zalewa
Irena Piechota



- Sekretarz Gminy
Alina Błażewicz


- Skarbnik Gminy
Ryszard Cympel


- Kierownik Referatu Gospodarki Terenowej i Rolnictwa 

Jolanta Skrzypiec
- Kierownik Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w Zalewie

Krystyna Kacprzak


- Przewodnicząca Rady Miejskiej w Zalewie

Proponowany porządek posiedzenia:

1. Otwarcie i stwierdzenie quorum.

2. Uchwalenie porządku obrad.
3. Zaopiniowanie materiałów sesyjnych na XXXIX zwyczajną sesję Rady Miejskiej 
w Zalewie. 

4. Sprawy różne.

5. Zamknięcie obrad.

Ad. 1

Otwarcie i stwierdzenie quorum.


Posiedzenie otworzył Pan – Andrzej Małachowski - Przewodniczący Komisji Rolnictwa, Handlu i Usług.. Powitał Pana Burmistrza, Panią Sekretarz, Panią Skarbnik, Przewodniczącą Rady Miejskiej w Zalewie oraz radnych. 
Stwierdził, że w obradach uczestniczy 9 członków Komisji, jest wymagane quorum, a zatem obrady są prawomocne.

Ad. 2

Uchwalenie porządku obrad.

Przewodniczący Pan Andrzej Małachowski zapytał, czy radni chcą wnieść uwagi do porządku obrad. W związku z brakiem uwag poddał porządek pod głosowanie. 
„Za” przyjęciem porządku obrad głosowało 10 radnych. 
Ad 3
Zaopiniowanie materiałów sesyjnych na XXXIX zwyczajną sesję Rady Miejskiej 
w Zalewie. 

Przewodniczący Pan Andrzej Małachowski poprosił o przedstawienie projektu uchwały. 
Skarbnik Gminy Pani Alina Błażewicz przedstawiła projekt uchwały

1) w sprawie: zmian w budżecie gminy.
Skarbnik Gminy Pani Alina Błażewicz wyjaśniła, w których paragrafach nastąpiły zmiany i przesunięcia kwot m.in. powiedziała, że w proponowanym projekcie uchwały zmiany wynikają głównie ze zmiany decyzji Wojewody odnośnie dotacji, jak też zmiany wysokości subwencji oświatowej. Po stornie wydatków zwiększono kwotę 150.000 złotych w związku z planowaną odkrywką terenów na ul. Częstochowskiej.
Radny Pan Mirosław Czyszek powiedział, że na odkrywki terenu przy ulicy Częstochowskiej zaplanowani 150.000 złotych. Zapytał, o szczegóły związane z tym zagadnieniem. 
Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że uważa, iż kwota nie powinna być wyższa. Planowane jest zebranie 0,5 m warstwy gruntu. Być może wówczas zostaną odkryte fundamenty dawnych zabudowań i będzie można wskazać granice działek. Koszt będą wówczas niewielkie. Może też okazać się też, że konserwator zabytków będzie chciał głębszej odkrywki, to będzie należało ją wykonać. Powiedział, że stara się, aby odkrywki można było uniknąć. Dodał, iż z drugiej strony- przychodzi pora wiosenna i właściciele działek mogą chcieć zacząć budować się. W związku z tym, Gmina chciałaby zabezpieczyć już środki na cel odkrywki. 
Radny Pan Mirosław Czyszek zapytał, czy odkrywka terenu będzie wykonana przez Zakład Gospodarki Komunalnej. 
Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że odkrywkę terenu wykonało by ZGK. Posiadają oni odpowiedni sprzęt i koszty byłyby niższy. Dodatkowo trzeba by było wziąć nadzór konserwatorski. Nadzór prowadzić musi firma, która posiada odpowiednie uprawnienia. Gmina będzie się starać by wybrać jak najkorzystniejszą ofertę firmy mogącej prowadzić takie prace. 
Radna Pani Krystyna Kacprzak zapytała, jaka jest ogólna wielkość działek, na których mają być prowadzone prace odkrywkowe. 
Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że dokładniej wielkości nie zna, ale działki mają wielkość 2-3 arów, a działek jest 8. 

Przewodniczący Pan Andrzej Małachowski powiedział, że będzie to około 20 arów. 

Radna Pani Krystyna Kacprzak powiedziała, że gdyby odkrywki udała się wykonać tylko do głębokości 1 metra, to kwota chyba nie byłaby tak wysoka. 

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała potwierdził. 

Radna Pani Krystyna Kacprzak zapytała, jaka to by była w takim przypadku kwota. 

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że nie wie jaką kwotę weźmie nadzór konserwator zabytków. Dodał, że gmina będzie chciała wykorzystać posiadany sprzęt (m.in. samochód, koparkę), aby obniżyć koszty. Powiedział, że wierzchnią warstwę ziemi będzie można zdjąć pługiem.  
Radna Pani Krystyna Kacprzak powiedziała, że archeolog musi się zgodzi na ekipę pracowników fizycznych innych niż powiązanych z archeologią.  
Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że podczas rozmowy z konserwator zabytków nie wnosiła sprzeciwu w tej sprawie. W tym przypadku chodzi tylko o odtworzenie granic przedwojennych i na początku, w tym przypadku może nawet pracować koparka do momentu odkrycia fundamentów. Prace kończą się wraz z odkryciem fundamentów. Burmistrz dodał, że liczy, iż koszty prac będą niewielkie, ale lepiej jest zaplanować trochę większe środki, by później nie było potrzeby szukania pieniędzy. 

Radny Pan Mirosław Czyszek zauważył, że pojawił się nowy wydatek inwestycyjny- budowa boiska wielofunkcyjnego. Poprosił o podanie bliższych szczegółów.  

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że wcześniej rozważano możliwość budowy boiska w ramach programu „Orlik 2012”, niemniej budowa takiego boiska jest droga, jest to kwota rzędu 1 miliona złotych. Boiska są duże, nie można byłoby ich zlokalizować na terenie szkoły, ale trzeba było by zrobić to na stadionie. Uważa, ze budowa boisk na stadionie, w kwocie 1 miliona to jest trochę za dużo. Tym bardziej, że jest propozycja, aby na taką budowę mogły być włączane środki w ramach PROW, co spowodowało by, że zablokowane zostałyby środki w ramach tego programu na Zalewo, gdyż na 1 miejscowość można przeznaczyć w ramach PROW, tylko 500 tysięcy złotych. Dlatego też pomyślał, że lepszym rozwiązaniem byłaby budowa boiska wielofunkcyjnego. Takie boisko jest ogrodzone, posiada sztuczną nawierzchnię. W ramach takiego boiska wyznaczone jest boisko do gry w piłkę ręczną, dwa boiska do gry w koszykówkę, dwa boiska do gry w piłkę siatkową i dodatkowo może być wyznaczone boisko do gry w tenisa ziemnego. Boisko jest oświetlone i nie ma potrzeby zapewnienia trenera przez okres 10 lat, tak jak ma to miejsce przy budowie boisk w ramach programu „Orlik 2012”, czy też tego, że boisko musi być czynne do godziny 22:00. Burmistrz powiedział, że boisko wielofunkcyjne z powodzeniem zmieściłoby się na placu przed szkołą. Dodał, że możliwe, że budując boisko należałoby ściąć lipę rosnącą na placu. Powiedział, że chcąc budować boisko w przyszłym roku należałoby, w tym roku wykonać niezbędną dokumentację, tak by w przyszłym roku ubiegać się o dofinansowanie (wnioski o dofinansowanie można będzie składać do 30 marca 2010r.). Burmistrz dodał, że Gmina będzie chciała skorzystać z gotowych projektów, tyko lokalizacja byłaby dostosowania do lokalnych warunków. 

Burmistrz powiedział, że w kwestii budowy boiska w ramach programu „Orlik 2012” przeraża go wysokość inwestycji- 1 milion, natomiast boisko wielofunkcyjne można wykonać już za kwotę 400 tysięcy złotych. Dodał, że w przyszłych latach można by pomyśleć o budowie boisk wielofunkcyjnych w innych miejscowościach- Borecznie,  Dobrzykach. Burmistrz powiedział, że przy okazji budowy boiska będzie możliwość wykonania melioracji terenu.  
Radna Pani Krystyna Kacprzak zapytała, czy w okresie zimowym nie trzeba sztucznej nawierzchni zabezpieczać dodatkowo.  
Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że nie. 
Radna Pani Krystyna Kacprzak zapytała, ile wynosiłoby dofinansowanie. 

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że 50%.

Radna Pani Krystyna Kacprzak zapytała, jak wygląda dofinansowanie w przypadku programu „Orlik 2012”.

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że 30% dofinansowuje Urząd Marszałkowski, 33% Ministerstwo Sportu, pozostałe koszty ponosi samorząd. 

Przewodniczący Pan Andrzej Małachowski w związku z brakiem innych pytań poddała pod głosowanie projekt uchwały. 

„Za” przyjęciem projektu uchwały głosowało 9 radnych, przy braku głosów „przeciw” i wstrzymujących się. 

Przewodniczący Pan Andrzej Małachowski poprosił o przedstawienie projektu uchwały. 

Sekretarz Gminy Pani Irena Piechota przedstawiła projekt uchwały

2) w sprawie: określenia górnych stawek opłat za usługi w zakresie odbierania odpadów komunalnych od właścicieli nieruchomości w zakresie opróżniania zbiorników bezodpływowych i transportu nieczystości ciekłych.

Radny Pan Mirosław Czyszek zapytał, co oznacza pojęcie górne stawki. Zapytał, czy są także dolne stawki.  
Burmistrz Pan Bogdan Hardybała odpowiedział, że stawki określają maksymalną kwotę jaką może pobrać odbierający za wywóz nieczystości. Przypomniał, że pan Brejta przedstawiał radnym swoją propozycje wysokości opłat za wywóz nieczystości stałych. Określił on ich wysokość jako 8 złotych od osoby. Zakładając, że w rodzinie jest 5 osób to wywóz nieczystości wyniesie 40 złotych, nie będzie jej mógł pobrać bo maksymalna wynosi mniej. Określenie stawek maksymalnych jest pewnym zabezpieczeniem samorządów, które określiły, że maksymalna kwota za wywóz nieczystości nie przekroczy kwoty 25 złotych. Większość Gminy w ramach Związku Gmin „ Czyste Środowisko” takie uchwały podejmuje. Oczywiście, odbiorca nieczystości może ustalić kwotę niższą.
Radny Pan Janusz Sokołowski powiedział, że w punkcie 4 jest napisane, że stawka nie może przekroczyć 8 złotych od 1 osoby. 

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała odpowiedział, że dotyczy to Zalewa. 
Radna Pani Wanda Skolimowska powiedziała, że niektóre rodziny w Zalewie nie mają koszy, bo gdy rodzina jest wieloosobowa, to przeraża je wysokość opłat. Zakładając, że rodzina jest 5 osobowa, to za kosz musiałaby zapłacić 40 złotych miesięcznie. Jest to dla nich za wysoka kwota i dlatego nie posiadają kosza w ogóle. 
Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że rozmawia się także na ten temat, by do podpisywania umów podchodzić indywidualnie. Dodał, że wiadomo, iż na terenach wiejskich pewne śmieci można zneutralizować w inny sposób niż wrzucając je do kosza. Natomiast na terenie miejskim pewnych śmieci nie da się zagospodarować. Burmistrz powiedział, że na terenie miasta zostanie rozlokowana znaczna cześć koszy do segregacji śmieci, które przyznano gminie ze Związku Gmin „Czyste Środowisko”. W projekcie uchwały mowa jest o śmieciach nie segregowanych. 
Radna Pani Wanda Skolimowska powiedziała, że temat ten nie jest poruszany po raz pierwszy. Chodzi o to, że stawka od osoby ma wynieść 8 złotych, a ilość wytwarzanych śmieci nie jest proporcjonalna do ilości osób zamieszkujących w jednym domu. Dlatego też mieszkańcy mają pretensje, nie płacą za wywóz śmieci. Powiedziała, iż bywa, że cały kosz nie jest zapełniony śmieciami.  
Radny Pan Janusz Skolołowski dodał, że gdy będzie segregacja śmieci, to śmieci nie segregowanych w koszach mieszkańców będzie jeszcze mniej, a mieszkańcy nadal będą musieli płacić stawkę od osoby. 
Radna Pani Wanda Skolimowska zapytała, czy wysokość stawek pan Brejta z kimś konsultuje np. z Burmistrzem, czy ustala je bez konsultacji. 
Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że mieszkańcy powinni mieć podpisane umowy na wywóz nieczystości. Powiedział, że może pokusić się na to, aby śmieci przed odbiorem były ważone, ale wówczas mogło by być tak, że jedne osoby drugim śmieci by podrzucały. Uważa, że przy podpisywaniu umów do poszczególnych przypadków należałoby podchodzić indywidualnie. Burmistrz powiedział, że rozmawiał z panem Brejtą, o takich przypadkach, jak rodziny wielodzietne. 
Radna Pani Krystyna Kacprzak powiedziała, że może należałoby sformułować wysokość opłat z tendencją spadkową przy większej ilości domowników np. od 1 osoby 8 złotych, od rodziny dwuosobowej np.15 złotych

Skarbnik Gminy Pani Alina Błażewicz powiedziała, że jej rodzice mieszkający w Zalewie, podpisali umowę na wywóz nieczystości z PUK w Ostródzie i płacą określoną stawkę za kosz, niezależną od ilości osób zamieszkujących w rodzinie. 
Radny Pan Marek Ostrowski zauważył, że również inne firmy (nie tylko firma pana Brejty) mogą zajmować się wywozem nieczystości stałych na terenie Zalewa.
Radna Pani Danuta Helwak powiedziała, że również niektórzy mieszkańcy Rąbit mają podpisane umowy z PUK w Ostródzie na wywóz nieczystości. Firma przyjeżdża i odbiera śmieci raz w miesiącu (na wsi jest to wystarczające), a rodzinę kosztuje to 17 złotych od kosza.
Radny Pan Marek Ostrowski zapytał, jakie stawki pobiera za wywóz nieczystości Rudno. 
Sekretarz Gminy Pani Irena Piechota powiedziała, że za jednokrotny odbiór nieczystości nie segregowanych, pojemność 120 litrów, odpłatność wynosi 15,50 złotych miesięcznie, dwukrotny odbiór 27 złotych miesięcznie.

Radny Pan Marek Ostrowski powiedział, że umowy na wywóz nieczystości pan Brejta ma podpisane do końca czerwca. 
Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że dotyczy to zrzutu nieczystości na wysypisku śmieci w Półwsi. Burmistrz wyjaśnił, że mieszkańcy mogą podpisać umowę na wywóz nieczystości z dowolnie wybraną firmą.   
Radna Pani Krystyna Kacprzak powiedziała, że wątpliwości budzi zapis w projekcie uchwały „pojemnika o objętości SM” 
Sekretarz Gminy Pani Irena Piechota wyjaśniła, że tak się on nazwa.  
Radny Pan Mirosław Czyszek zapytał, ile będzie płaciła za wywóz nieczystości przykładowa rodzina czteroosobowa na wsi. 
Sekretarz Gminy Pani Irena Piechota powiedziała, że obowiązywać ja będzie stawka od kosza. 
Radny Pan Mirosław Czyszek zapytał, co oznacza w takim razie kwota 8 złotych od osoby. 
Sekretarz Gminy Pani Irena Piechota powiedziała, że dotyczy to osób zamieszkujących w budynkach wielorodzinnych (blokach), gdzie jest jeden, duży, wspólny kosz. 
Przewodniczący Pan Andrzej Małachowski stwierdził, że w takim przypadku skorzystają rodziny mieszkające na wsi i domkach jednorodzinnych. 

Radny Pan Mirosław Czyszek powiedział, że w blokach na wsiach często mieszkają samotne osoby, maja własne kosze i za wywóz nieczystości będą płaciły 18 złotych.  

Radna Pani Danuta Helwak powiedziała, że w Bądkach praktykowane jest też takie rozwiązanie, że dwie rodziny mają wspólny kosz. 
Radny Pan Marek Ostrowski zapytał, czy w praktyce mieszkańcy nie mają problemów z firmą PUK z Ostródy.
Radna Pani Danuta Helwak powiedziała, że nie. Dodała, że firma w terminie odbiera nieczystości. 
Sekretarz Gminy Pani Irena Piechota dodała, że również mieszkańcy Jaśkowa i Wielowsi mają z tą firmą podpisane umowy. 
Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że PUK z Ostródy zainteresowany jest przejęciem obsługi na terenie całej gminy. Dodał, że firma posiada własną segregatornię odpadów. 
Radny Pan Mirosław Czyszek powiedział, że gdy rozmawiano z panem Brejtą, to jego intencją było to, by opłaty za wywóz nieczystości wynosiły 8 złotych od osoby. Nie powinno być jednak więcej niż 25 złotych, by rodziny wielodzietne nie płaciły dużych kwot. Z projektu uchwały to nie wynika. Pan Brejta może zadecydować, że wszyscy będą płacili 25 złotych za wywóz nieczystości. 
Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że nie należy upierać się przy tym, iż pan Brejta będzie wywoził nieczystości. Jest dowolność i inne firmy również mogą wywozić nieczystości z terenu gminy. 
Radny Pan Mirosław Czyszek powiedział, że inni odbiory także mogą zadecydować, że ustalają najwyższą kwotę. Uważa, że osoby mieszkające na wsi samotnie będą płaciły za wywóz nieczystości 18 lub 25 złotych, a intencją wcześniej prowadzonych rozmów  było to, by płaciły 8 złotych. 
Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że projekt uchwały zakłada górne stawki. Gmina nie może ich zmniejszyć, bo kto wówczas dopłacał by do wywozu nieczystości. Nie można ustalić kwoty zbyt niskiej bo nie będzie chętnych firm do wywozu nieczystości stałych. Burmistrz dodał, że w Ostródzie stawka od jednokrotnego wywozu pojemnika wynosi 23 złotych, a na składowisko odpadów z Ostródy do Rudna jest znacznie bliżej. 
Radny Pan Mirosław Czyszek zapytał, czy w Ostródzie stawka od osoby za wywóz nieczystości stałych wynosi 8 złotych. 
Sekretarz Gminy Pani Irena Piechota powiedziała, że w Ostródzie nie ma takiej stawki, ale Bartoszyce mają stawkę 9, 40 złotych od osoby. 
Radna Pani Krystyna Kacprzak zapytała, czy przy założeniu, że w bloku w Zalewie mieszka 6 osobowa rodzina,  będzie ona ponosił koszty wywozu nieczystości w wysokości 8 złotych pomnożonych przez 6 osób. 
Przewodniczący Pan Andrzej Małachowski stwierdził, że taka sytuacja może mieć miejsce. 
Radna Pani Krystyna Kacprzak zapytała, z kim taka rodzina powinna negocjować cenę. 
Radny Pan Janusz Sokołowski odpowiedział, że z odbiorcą śmieci. 

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że za odbiór śmieci z dużego kontenera jest stawka 110 złotych. Nie widzi, sytuacji by każda rodzina w bloku podpisywała indywidualne umowy z firmą wywożąca odpady, umowy takie powinny być zawarte przez wspólnotę mieszkaniową i to wspólnota powinna negocjować cenę wywozu śmieci. 
Radny Pan Marek Ostrowski powiedział, że pan Brejta także będzie musiał dostosować ceny za wywóz nieczystości do obowiązującego rynku, gdyż jest konkurencja.

Radny Pan Mirosław Czyszek powiedział, że podczas wcześniejszej dyskusji w tym temacie zastanawiano się co zrobić w wywóz nieczystości był tańszy, a z projektu uchwały wynika, że będzie droższy. Podczas ostatniej dyskusji były pomysły np. by obowiązywała kwota ryczałtowa od osoby. Uważa, że projekt uchwały spowoduje, że opłat za śmieci będą droższe. 
Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, żeby radny zaproponował rozwiązane. Powiedział, że nie można tej kwoty określić zbyt nisko, bo nie będzie firm chętnych do odbioru nieczystości. Kwoty określone w projekcie uchwały mają stanowić wysokości, których odbiorca nieczystości nie możne przekroczyć.
Radny Pan Mirosław Czyszek powiedział, że pan Brejta informował, iż ściągalność opłat za wywóz nieczystości stałych wynosi około 40%. 
Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że pan Brejta mówił także o tym, iż przy ściągalności 60-70% opłat wysokość za wywóz nieczystości będzie wynosić 8 złotych od osoby. Jeżeli okaże się, że inna firma odbierze mu część klientów, to ilość osób, od których odbiera może mu się jeszcze zmniejszyć. 

Radny Pan Mirosław Czyszek powiedział, że intencją radnych było zachęcenie mieszkańców do regulowanie opłat za wywóz nieczystości, a proponowanym projektem uchwały nie zmieni się sytuacji.  Uważa, że należy wypracować taki sposób by zachęcić ludzi do zbierania śmieci i płacenia za wywóz nieczystości. 

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, żeby nie okazało się, że ceny będą tak niskie, iż nie będzie komu ich odbierać i śmieci będą wyrzucane do lasów.
Radny Pan Mirosław Czyszek powiedział, iż pan Brejta mówił, że jeżeli będzie duża ściągalność opłat za nieczystości to wywóz będzie kosztował taniej. 
Radny Pan Grzegorz Głozak powiedział, iż uważa, że konkurencja zadecyduje o kształtowaniu cen.
Radny Pan Janusz Sokołowski powiedział, że najważniejsze jest, aby jak największa ilość osób miała kosze i wyrzucała do nich śmieci, a z kim podpiszą umowy na ich wywóz, to zupełnie inna kwestia. 

Radna Pani Danuta Helwak powiedziała, że płacąc za wywóz śmieci płaci 19,50, ale w tym jest opłata za dzierżawę kosza na śmieci. 
Burmistrz Pan Bogdan Hardybała dodał, że osoby biedne może być nie stać na zakupienie kosza za 70-90 złotych.
Radny Pan Janusz Sokołowski powiedział, że istnieje możliwość kupienia kosza na śmieci na raty. Powtórzył, że najważniejsze, aby jak najwięcej osób miało kosze, bo jak już będą miały to będą wrzucały do niego śmieci. 
Przewodniczący Pan Andrzej Małachowski dodał, że ważne by jak najwięcej osób miało umowy na wywóz nieczystości. 

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała zapytał, jak rozwiązać sprawę w stosunku do osób, które przebywają na terenie Gminy tylko w weekendy np. w Urowie, Murawkach, Pozortach. W gazecie prawnej wyczytał, że za wywóz śmieci zapłacą tylko takie osoby, którym udowodni się, nie zabierają śmieci ze sobą.  Niektórzy mówią, że zabierają śmieci do miejsca stałego zamieszkania, a później wyrzucane są one do koszy ogólnych na terenie gminy, na przykład w Matytach przy przystanku często widać stosy wyrzuconych śmieci. 

Burmistrz powiedział, że dobrym przykładem, jest rozwiązanie stosowane przez grupę letników w Murawkach, którzy utworzyli wspólnotę. Posiadają oni wspólny licznik na wodę i rozliczają się wspólnie z jej poboru. Podobnie załatwili sprawę wywozu nieczystości i wywozu szamba. Wyznaczyli osobę- zarządcę, która zbiera pieniądze i reguluje opłaty.
Burmistrz przypomniał, że problemy z dokonywaniem opłat za wodę są wśród mieszkańców bloków w Zalewie. Licznik ogólny na boku wykazuje duże różnice w poborze wody w stosunku do regulowanych opłat. Cały czas są starania by mieszkańcy zawiązali Wspólnotę, która regulować będzie opłaty. 
Radna Pani Krystyna Kacprzak powiedziała, że przypuszcza, iż w przyszłości opłaty będą regulowane ryczałtem i wtedy odpłatności będą ściągalne. 
Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że 19 Gmin należących do Związku „Czyste Środowisko” również zastanawia się nad tym jak znaleźć najlepsze rozwiązanie, na prosperowanie wysypiska w Rudnie, tak by nie przynosiło ono strat.  Podjęto już decyzję, że wysypisko będzie przyjmowało śmieci z Olsztyna dopóki gminy należące do Związku nie będą w stanie dostarczyć odpowiedniej ilości śmieci. 
Burmistrz powiedział, że jednocześnie odbiorcy śmieci tak będą musieli skalkulować koszty ich odbioru by nie tracić klientów, gdyż na rynku panuje konkurwencja. 

Radny Pan Mirosław Czyszek powiedział, że można podjąć proponowany projekt uchwały z kwotami zaporowymi, ale i tak uważa, że należałoby wprowadzić ryczałt za śmieci- opłatę śmieciową.  Wówczas zamiast małych koszy można by stawiać większe kontenery na śmieci ogólne, a przy nich kosze do segregacji odpadów i wówczas byłby łatwy odbiór tych śmieci.  
Radny Pan Grzegorz Głozak stwierdził, ze takie rozwiązanie mogłoby prosperować tylko przy blokach. 

Radny Pan Mirosław Czyszek zgodził się z wypowiedzią radnego. Dodał, że takich sytuacjach dobrze by się sprawdzała segregacja śmieci. 

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że nie wierzy, iż wszyscy będą segregować śmieci. Powiedział, że w miejscowości, w której mieszka, widzi, iż do koszy o konkretnym przeznaczeniu np. na plastik wrzucane są różne śmieci. Dodał, że z tego też powodu po zwiezieniu śmieci przez ZGK, muszą być one ponownie dodatkowo segregowane. 
Radny Pan Grzegorz Głozak zapytał, czy Urząd posiada spis osób posiadających umowy na wywóz nieczystości. 
Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że firmy posiadają spisy nazwisk osób, z  którymi podpisane mają umowy. Mają one przekazać takie listy do Urzędu.
Radny Pan Grzegorz Głozak powiedział, że gdy pracował w Ośrodku Edukacji Ekologicznej, to w kompetencjach miał obowiązek weryfikacji nazwisk osób, które mają umowy na wywóz nieczystości. Dodał, że w Murawkach był taki przypadek, że pewna pani z córką miały osobne mieszkania, ale wspólne podwórko i odbiorca śmieci nakazał jej by miała osobny kosze na śmieci, co w tym przypadku było bezsensowne. Uważa, ze z Urzędu powinna wypływać informacja, że nie ma konieczności w takich przypadkach posiadanie dwóch koszy. 
Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że jest to kwestia jak firma podchodzi do sprawy. 

Przewodniczący Pan Andrzej Małachowski w związku z brakiem innych pytań poddała pod głosowanie projekt uchwały. 

„Za” przyjęciem projektu uchwały głosowało 9 radnych, przy braku głosów „przeciw” i wstrzymujących się. 

Przewodniczący Pan Andrzej Małachowski poprosił o przedstawienie projektu uchwały. 

Kierownik Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w Zalewie Pani Jolanta Skrzypiec przedstawiła projekt uchwały
3) w sprawie: uchwalenia Statutu Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w Zalewie.

Kierownik Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w Zalewie Pani Jolanta Skrzypiec powiedziała, że MOPS chciałby ujednolicić tekst uchwały dotyczącej statutu MOPS-u, gdyż jest już kilka uchwał, które zmieniają tekst uchwały podstawowej,  ponadto weszły w życie nowe ustawy. Powtórzyła, że dobrze byłoby, gdyby był jednolity tekst statutu. 
Przewodniczący Pan Andrzej Małachowski w związku z brakiem pytań poddała pod głosowanie projekt uchwały. 

„Za” przyjęciem projektu uchwały głosowało 9 radnych, przy braku głosów „przeciw” i wstrzymujących się. 

Przewodniczący Pan Andrzej Małachowski poprosił o przedstawienie projektu uchwały. 

Kierownik Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w Zalewie Pani Jolanta Skrzypiec przedstawiła projekt uchwały

4) w sprawie: dokonania zmiany treści uchwały Nr XXII/260/04 Rady Miejskiej w Zalewie z dnia 15 września 2004r. w sprawie szczegółowych warunków przyznawania i odpłatności za usługi opiekuńcze i specjalistyczne usługi opiekuńcze oraz szczegółowych warunków częściowego lub całkowitego zwalniania od opłat oraz trybu ich pobierania.

Kierownik Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w Zalewie Pani Jolanta Skrzypiec wyjaśniła, że w poprzedniej uchwale regulującej te zagadnienia, był zapis, iż częściowe zwolnienie od opłat może nastąpić wówczas, gdy ściągnięcie w całości należności za usługi opiekuńcze i specjalistyczne zagraża ważnym interesom osoby korzystającej z usług. Po konsultacjach z Radcą Prawnym okazało się, że ściągnięcie następuje tylko wówczas, gdy jest zadłużenie. Kierownik MOPS wyjaśniła, że do Ośrodka wpłynęło podanie jednej osoby z prośbą o zmniejszenie odpłatności za usługi opiekuńcze. Osoba ta chce na bieżąca regulować opłaty, ale w mniejszej wysokości, nie chce popadać w zadłużenie po to, by mogło nastąpić ściągnięcie. Powiedziała, że są szczególne przypadki, gdzie dochód osób (podopiecznych MOPS) jest niewystarczający, aby uregulować wszystkie opłaty, wykupić leki i żeby wystarczyło jeszcze na jedzenie. Kierownik MOPS przedstawiła przykład osoby, która złożyła wniosek o zmniejszenie odpłatności za usługi świadczone przez MOPS. 

Dodała, że każdy przypadek osoby ubiegającej się o świadczenie usług, ich obniżenie jest rozpatrywany indywidualnie, po przeprowadzeniu wywiadu przez pracownika socjalnego. 
Przewodniczący Pan Andrzej Małachowski poddała pod głosowanie projekt uchwały. 

„Za” przyjęciem projektu uchwały głosowało 9 radnych, przy braku głosów „przeciw” i wstrzymujących się. 

Ad.4  
Sprawy różne
Przewodniczący Pan Andrzej Małachowski zapytał, czy są jakieś pytania.

Radna Pani Iwona Mickiewicz powiedziała, że ma sprawę dotyczącą bezpośrednio jej osoby. Wyjaśniła, że w listopadzie 2008r. zwróciła się z prośbą o sprzedaż działki wielkości 400m2 (uchwała o wyrażeniu zgody na jej sprzedaż została przez radę podjęta) i niedawno dowiedziała się, że decyzja Burmistrza w sprawie sprzedaży działki będzie negatywna. Oznajmiła, że przedstawione argumenty dotyczące tego, że działka nie zostanie sprzedana są dla niej niejasne. Powiedziała, że podejmowano również uchwałę o sprzedaży działki usytuowanej w tym samym miejscu dla jej sąsiadów i została ona sprzedana. Dodała, że Burmistrz wprowadził ją w błąd, gdyż powiedział, że Ci państwo nie kupują działki, a  kupili.
Powiedziała, że wysuwane są różne argumenty, by działki jej nie sprzedać- ostatnio,  że chce się na tej działce budować warsztat samochodowy. 
Radna powiedziała, że czekała bardzo długo i ustalała wszystko z Burmistrzem, który przekonywał ją, że może chciałaby zakupić większą działkę. Później robione były pomiary z przez geodetę- żeby wszystko było równo z sąsiadami (brakowało 50 metrów) geodeta zaproponował, żeby tak zostawić działkę, gdyż jest uchwała rady, ale Burmistrz powiedział, że trzeba tak zrobić, żeby jemu pasowało.
Powiedziała, że rozmawiała z Panem Cymplem i z Radcą Prawnym, bo pomyślała, że może jak jest radną to nie może kupić działki, ale okazało się, że tak nie jest. Dowiedziała się, że jest przygotowany plan zagospodarowania przestrzennego i to wpłynęło na decyzję. Stwierdziła, że plan zagospodarowania tak samo obowiązuje sąsiadów jak i ją. Później dowiedziała się, że będzie ją ścigać CBA, a o CBA to słyszy już od początku wyborów- najpierw miało ścigać Pana Dawida, później prokuratura Panią Przewodniczącą Rady, a teraz ją czy Pana Burmistrza CBA. 
Dzisiaj Burmistrz powiedział jej, że uchwała nie jest prawomocna. Stwierdziła, że Burmistrz nie może mówić jej, że już jest przygotowany plan zagospodarowania przestrzennego i niech kupi sobie działkę dopiero za rok. 
Powiedziała, że najbardziej bulwersuje ją fakt- przyszła w czwartek do pracownika, który poinformował ją, że był geodeta, w poniedziałek będzie rzeczoznawca, wszystko jest w porządku. W poniedziałek natomiast wszyscy nabrali wody w usta i powiedzieli, że ma czekać. Zapytała wtedy co się stało. Pracownik odpowiedział jej, że po co się odzywa. Poszła do Pana Patra, który powiedział, że nie można nic mówić i poprosił żeby wyszła. Radna zapytała Burmistrza, czy tak się załatwia sprawy. Powiedziała, że czuje się zbulwersowana- Burmistrz mówi, że uchwała jest nie uprawomocniona, Wojewoda uchwały nie zakwestionował.
Zwracając się do Burmistrza powiedziała, że jeśli chciała kupić za dużą działkę, to mógł ją wyprowadzić z błędu. Dodała, że nie można się sugerować plotkami np. że doszły słuch, iż będzie stawiała warsztat na zakupionym gruncie. Powiedziała, że Burmistrz obraził się za to, że ktoś plotkował na temat jego wyjazdu do Egiptu. Radna powiedziała, że nie wyszła z założenia, że jej się należy. Dodała, że omawiając projekt uchwały mającej na celu przeznaczenie działki do sprzedaży dla niej, Sekretarz przyniosła wielką mapę, a przy omawianiu innych przypadków podobnych uchwał to map nie ma. Stwierdziła, że jak Burmistrz nad początku mógł jej powiedzieć, że nie można przeznaczyć działki do sprzedaży, bo jest tam plan zagospodarowania przestrzennego, a nie zaskakiwać ją teraz, gdy tyle miesięcy czeka na rozstrzygnięcie sprawy. 
Radna powiedziała, że pytała Radcy Prawnego, czy złamała jakieś przepisy. Dodała, iż wiadomo, że radca będzie bronił Burmistrza. Powiedziała, że dzieje się źle- decyzja zmienia się diametralnie w ciągu kilu dni, gdzie początkowo nie wykazywani żadnych problemów. 
Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że decyzji nie zmienił i w przyszłości ta działka będzie możliwa do sprzedania, ale wtedy, gdy będzie sporządzony plan zagospodarowania przestrzennego. Dodał, że jeśli ma być szczery- to już na samym początku pracownik mówił mu, że nie ma możliwości prawnych, aby tę działkę podzielić. 

Radna Pani Krystyna Kacprzak powiedziała, że była podjęta uchwała w sprawie sprzedaży działki. 

Radna Pani Iwona Mickiewicz dodała, że chodziła w tej sprawie do Burmistrza. 

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że w planie zagospodarowania w tym miejscu jest plac zabaw. Powiedział, w między czasie została podjęta uchwała o zmianie zagospodarowania  tego terenu- wyznaczeniu części mieszkaniowej, przeniesieniu placu zabaw w inne miejsce. W związku z tym, projektant planu zagospodarowania przestrzennego powiedział, że na tym terenie nie powinno się podejmować żadnych czynności. Po sporządzeniu planu, nic nie będzie stało na przeszkodzie by działkę, o której mówi radna będzie można sprzedać. 
Radna Pani Krystyna Kacprzak zapytała, dlaczego nikt o tym planie nie mówił, gdy była podejmowana uchwała odnośnie tej działki. Stwierdziła, że już wtedy trzeba było o tym powiedzieć. Powiedziała, że jeżeli ktoś chce kupić działkę na danym terenie, które ma inne przeznaczenie, to taki projekt uchwały w ogóle nie jest przedkładany na obrady sesji.
Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że zrobił błąd, który teraz naprawia.

Radna Pani Krystyna Kacprzak zapytała, czy może być tak, że uchwała została podjęta, a nie obowiązuje.

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że uchwała została podjęta i ma swoją moc prawną, teraz tylko trzeba wykonać ja wykonać. Zapytał Przewodniczącej Rady, czy weźmie odpowiedzialność za to co podpisała?
Radna Pani Krystyna Kacprzak odpowiedziała, że tak. Zapylała, czy uchwała wróciła od Wojewody z adnotacja, że jest w nie błąd.
Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że nie. Powiedział, że jego decyzją wstrzymane zostało wykonanie uchwały, dlatego, że kolejne uchwały blokują jej wykonanie. 

Radna Pani Iwona Mickiewicz zapytała dlaczego w takim razie jej sąsiadom została sprzedana działka. Dodała, że im też trzeba było cofnąć decyzję.

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że trzeba wziąć mapę i zobaczyć, gdzie działkę kupił pan Kalman, a gdzie planuje działkę kupić radna. Dodał, że Państwo Kalman kupili działkę poza terenem dla którego opracowywany jest plan zagospodarowania przestrzennego.

Radna Pani Krystyna Kacprzak powiedziała, że znowu jest jakiś plan zagospodarowania przestrzennego, którego nikt nie czyta. Stwierdziła, że radni podejmują uchwałę a okazuje się, że nie był to potrzebne. Zapytała, dlaczego nikt wcześniej o tym nie powiedział, tym bardziej, że obecny był pan Cympel i mógł się odezwać, że jest plan zagospodarowania przestrzennego.

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że miejscowy plan zagospodarowania przestrzennego to bardzo ważny dokument i nie można dobrowolnie decydować, co gdzie  ma być. Powiedział, że plan zagospodarowania przestrzennego jest rzeczą świętą. 

Radna Pani Krystyna Kacprzak stwierdziła, że nie całkiem, bo np. na ul. Częstochowskiej były sprzedawane działki i nikt nie czytał planu zagospodarowania przestrzennego.

Radna Pani Iwona Mickiewicz powiedziała, że, aby rozpoznać się z problemem dotyczącym sprzedaży działki dla niej Burmistrz miał kilka miesięcy. 
Radna Pani Wanda Skolimowska powiedziała, że Burmistrz mówił, iż to radni nieraz podejmują decyzje, które są tak naprawdę palcem na wodzie pisane, bo po podjęciu uchwały okazuje się, że uchwała jest niezgodna z planem zagospodarowania przestrzennego. Ludzie dostają pewne obietnice, które są niezrealizowane. Dodała, że mówi to nawiązując do sytuacji, gdzie zainteresowani otrzymali pismo, iż projekt uchwały zostanie poddany pod głosowanie na najbliższej sesji, a projekt nie został przedłożony radnym. Uważa, że należy dana sprawę zakończyć, a dopiero informować ludzi o danym rozwiązaniu sprawy. 
Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że dowiedział się, że działka 400m2 ma być przeznaczona na budowę warsztatu samochodowego. Zapytał, czy Radna chciałaby mieszkać w sąsiedztwie takiego warsztatu?

Radna Pani Iwona Mickiewicz powiedziała, że nie można jej zarzucać, że chce stawiać warsztat. 

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że nie może być tak, iż plan zagospodarowania przestrzennego będzie zezwalał na postawienie na tym terenie tylko budynków mieszkalnych, a prowadzona będzie działalność usługowa. Burmistrz powiedział, że wytłumaczył mu to planista. Powiedział, że trzeba poczekać, aż będzie przeprowadzona cała procedura zatwierdzania planu zagospodarowania terenu i wówczas z powodzeniem radna będzie mogła przystąpić do zakupu działki. 
Radna Pani Wanda Skolimowska zapytała, dlaczego w takim razie podejmuje się decyzje, które w konsekwencji nikogo do niczego nie zobowiązują. 

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że on sam dowiedział się, o tym przed dwoma tygodniami.

Radna Pani Iwona Mickiewicz powiedziała, że to jest śmieszne. Powiedziała, że przychodziła z pismem do Burmistrza.

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że nie będzie postępował niezgodnie z prawem.

Przewodniczący Pan Andrzej Małachowski poprosił, aby rozmówcy opanowali emocje.

Radna Pani Krystyna Kacprzak powiedziała, że może w tej sytuacji Burmistrz zawoła Pana Cympla. Powiedziała, że cała tajemnica tkwi w tym, że za dużo się mówi, ma się za długi język, niepotrzebnie porusza się temat pana Bieńkowskiego.
Radny Pan Mirosław Czyszek porosił, aby poczekać, aż przyniesiony zostanie plan zagospodarowania przestrzennego. 
Radna Pani Krystyna Kacprzak powiedziała, że nie wierzy w ten plan i nie wierzy, że on istnieje.

Radna Pani Iwona Mickiewicz powiedziała, że były rozmowy i Sekretarz przynosiła wielką mapę.
Radna Pani Wanda Skolimowska poprosiła o głos, ponieważ jej wypowiedź została przerwana i chciałaby dokończyć. Powiedziała, że najpierw podejmowane są decyzje, a dopiero później sprawdzana jest ich poprawność z prawem. Za nim uchwała o sprzedaży działki weszła pod obrady sesji powinna być sprawdzona. Jeżeli jest niezgodna z prawem to nie powinna być poddana pod głosowanie radnym.

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że przyznaje się, iż podjął decyzje na własną odpowiedzialność.

Radna Pani Krystyna Kacprzak zapytała dlaczego.  
Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że prosiła go o to radna i to było złe. . 

Radna Pani Iwona Mickiewicz powiedziała, że nie prosiła Burmistrza o nic. Powiedziała, że podczas rozmowy z nią Burmistrz wyraził zdziwienie, że chce zakupić tylko 400m2 gruntu. Wtedy też odpowiedziała, że nie che, aby było naciągnięte prawo. Dodała, że rozmawiała z geodeta, który powiedział, że dobrze by wyglądało gdyby wyznaczyć 450 m2 gruntu.
Radny Pan Mirosław Czyszek powiedział, że jest podjęta uchwała rady i obowiązkiem Burmistrza jest jej wykonanie. Zapytał, co grozi za niewykonanie uchwały, jakie są konsekwencje.

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że uchwała o planie zagospodarowania przestrzennego wstrzymała wykonanie wcześniejszej podjętej uchwały. Z chwilą, gdy uchwała o zagospodarowaniu przestrzennym terenu zostanie podjęta, to umożliwi ona wykonanie wcześniejszej uchwały i będzie można działkę sprzedać. 

Radny Pan Mirosław Czyszek zapytał, czy przy okazji zagospodarowania planu przestrzennego będzie można wydzielić tę działkę. 

Radna Pani Iwona Mickiewicz odpowiedziała, że geodeta był i działka jest już wydzielona.
Radna Pani Krystyna Kacprzak powiedziała, że jeśli plan zagospodarowania przestrzennego powstał parę dni później to być może ta działka byłaby sprzedana. Powiedziała, że liczą się daty, kiedy uchwały zostały podjęte. 
Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że uchwała uprawomocnia się po 30 dniach. Dodał, że uruchomiona została procedura podziału geodezyjnego działek- po dokonaniu podziału geodezyjnego,  trzeba było przekazać go do zespołu kartograficznego w Starostwie, gdzie obowiązuje termin 14 dni uprawomocnienia dokumentu. Powiedział, że to, iż podjęta została uchwała to nie znaczy, że można ja od razu wykonać. Po wydaniu decyzji o podziale geodezyjnym przez Starostę,  trzeba odczekać 30 dni, żeby decyzja się uprawomocniła. Następnie obowiązują inne terminy np. podaje się wykaz do publicznej wiadomości na okres 3 tygodni, że Gmina zbywa działkę, nawet jeśli jest to w drodze bezprzetargowej. 

Wyjaśnił, że procedura może trwać nawet 4- 4,5 miesiąca od podjęcia uchwały. Powiedział, że jeśli Radna nie wierzy to niech idzie do prawnika. 

Radna Pani Iwona Mickiewicz powiedziała, że inne uchwały o podobnej treści też obowiązywały terminy i sprzedaż odbywała się bardzo szybko tak jak np. w przypadku pana Bieńkowskiego. 
Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, żeby Radna sprawdziła jaki był okres od czasu podjęcia uchwały do czasu podpisania aktu notarialnego. 
Radna Pani Krystyna Kacprzak powiedziała, że radni nie oczekują żadnych nadzwyczajnych przywilejów, ale chcą być traktowani jak każdy „Kowalski” z ulicy, niemniej niedopuszczalne jest, żeby byli traktowani gorzej.

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że przeprasza bardzo za to, że nagiął prawo na życzenie Radnej i do tego może przyznać się publicznie. 

Radna Pani Iwona Mickiewicz zaprzeczyła, aby prosiła Burmistrza o sprzedaż działki. Powiedziała, że tylko złożyła podanie o zakup działki.

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że już na początku informował Radną, że nie ma zbytnio możliwości sprzedania tej działki. Zapytał, czy ma przymknąć oko i sprzedać działkę. 
Radna Pani Iwona Mickiewicz powiedziała, że Burmistrz mówił, aby starała się o zakup 600m2 gruntu- wówczas można by mówić o przymknięciu oka. Radna powiedziała, że chciała nabyć grunt zgodnie z prawem.

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że nie wyobraża sobie by powstał warsztat samochodowy. 
Radna Pani Krystyna Kacprzak zapytała, dlaczego Burmistrz mówi o warsztacie. Dodała, że Radna Mickiewicz słusznie zauważyła, że Burmistrz obraża się, gdy plotkuje się na temat tego, za czyje pieniądze pojechał do Egiptu, a sam opiera się na plotkach. 
Radna Pani Iwona Mickiewicz powiedziała, że nie widzi możliwości postawienia warsztatu na 400m2 terenu. 
Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że nic nie stoi na przeszkodzie by Radna po podjęciu uchwały o zagospodarowaniu przestrzennym kupiła działkę.  

Radna Pani Iwona Mickiewicz zapytała jaką ma pewność, że ten grunt będzie mogła nabyć- może plan będzie zakładał inne przeznaczenie terenu.  
Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że teren planowany jest z praznaczeniem na  działki budowlane. Radna będzie mogła wykupić działkę i postawić dom, inny budynek gospodarczy lub posadzi drzewka.

Radna Pani Krystyna Kacprzak powiedziała, że Burmistrz mógł pomyśleć o planie zagospodarowania przestrzennego, gdy była sprzedawana duża działka Panu Bieńkowskiemu. Wówczas było to bardzo zasadne. Nie powstałby w centrum miasta lity muru tworzący jakiś bunkier, w którym w ogóle nie wiadomo co się będzie znajdowało i co wyglądem będzie szpeciło miasto. Skoro ktoś chciał kupić w centrum miasta taką wielką działkę, to należało dowiedzieć się co tam będzie i przygotować plan zagospodarowania przestrzennego. Obecnie okazuje się, że tak ważny jest plan zagospodarowania przestrzennego na Osiedlu 40-lecia. 

Radny Pan Mirosław Czyszek zaproponował, żeby oprzeć się na faktach i konkretach. Powiedział, że Pan Burmistrz przyznał się, że złamał prawo pierwszą uchwałą, bo był plan zagospodarowania przestrzennego. Poprosił o przedłożenie planu i treści zapisów dotyczące tych działek.

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że nie ma Pana Cympla, który wyjechał służbowo, ani Pana Patra, który pojechał do szpitala do żony.

Radny Pan Mirosław Czyszek zapytał, co będzie zapisane w nowym planie zagospodarowania przestrzennego

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że o tym zadecyduje rada. Planista przedstawi propozycję. W uchwale zostało zapisane, że ma tam być mieszkalnictwo jednorodzinne, a na części działek budownictwo wysokie i wielorodzinne. Zapis  dotyczący budownictwa wysokiego i wielorodzinnego trzeba będzie zmienić. Burmistrz powiedział, że działki pod budownictwo wielorodzinne są uzbrojone w wodociąg, kanalizacje, telefon, pobudowano drogę asfaltową wartości 50 tys. złotych i, aby zainwestowane środki odzyskać trzeba dokonać zmian w planie zagospodarowania przestrzennego. Dodał, że szczegółowe warunki gospodarowania działkami ustali plan zagospodarowania przestrzennego- plan będzie określał np. jakie usługi mogą być świadczone na tym terenie. 
Radny Pan Mirosław Czyszek zapytał, jaki będzie zapis w planie zagospodarowania w stosunku do 400m2 działki, o której jest rozmowa. 
Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że będzie to działka mieszkaniowa. 
Radny Pan Mirosław Czyszek zapytał, czy w planie będzie zapis, że działka 400m2 ma być przeznaczona na powiększenie i polepszenie zagospodarowania działki własnościowej. 
Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że zapis będzie mówił, iż jest to działka budowlana.
Radny Pan Mirosław Czyszek zapytał, jaki konsekwencje będą w stosunku z taką zmianą-  czy to, że działka będzie wystawiona do sprzedaży w przetargu ogólnym, a nie na powiększenie i polepszenie warunków?
Radna Pani Iwona Mickiewicz powiedziała, że oczywiście, że nie.
Radna Pani Krystyna Kacprzak dodała, że w takim przypadku sytuacja się zmienia.
Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że nie tylko sytuacja się zmienia. Obecnie plan zakłada, że w omawianym miejscu jest ogródek jordanowski, a po zmianach będzie działka budowlana.

Radna Pani Krystyna Kacprzak powiedziała, że nurtuje ją jedno pytanie: zapytała, dlaczego Burmistrz nie pomyślał sprzedając działkę Panu Bieńkowskiemu, że tam potrzebny jest plan zagospodarowania. Dla ulicy Częstochowskiej był zrobiony plan zagospodarowania przestrzennego, bo chciano przeznaczyć działki do sprzedaży i nikt na to nie patrzył. Zapytała, dlaczego plan raz jest ważny, a raz nie. 

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że dla powierzchni 5-10 arów plan zagospodarowania przestrzennego nie jest potrzebny. Tam była jedna działka. 

Radna Pani Krystyna Kacprzak powiedziała, że radna Skolimowska, mówiła, iż na tym terenie można by spokojnie wyznaczyć 3 działki. Ponownie zapytała, dlaczego plan raz jest ważny, a raz nie. 
Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że tak ja już mówił- w ubiegłym roku na Osiedlu 40-lecia pobudowano drogę asfaltową przy działkach uzbrojonych. Stworzenie planu zagospodarowania przestrzennego pozwoli na ich sprzedaż i odzyskanie poniesionych kosztów. 
Radna Pani Iwona Mickiewicz powiedziała, że do zakończenia budowy dróg na Osiedlu jeszcze trochę zostało. Dodała, że informowała, iż wjazdy na tej ulicy na posesję są niepotrzebne. Na ulicy położone są wjazdy do posesji, a na działce nie ma domu. 
Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że na części komunalnej owszem projektant zaplanował wjazdy z polbruku, ale u nikogo na terenie prywatnymi wjazdy nie były robione. 
Radna Pani Wanda Skolimowska powiedziała, że rada nieraz zatwierdza decyzje, które jak później się okazuje są niezgodne z prawem. Uważa, że należy bardziej uczulić pracowników gminy, aby rzetelniej wykonywali swoje obowiązki, bo radni wierzą, że przedstawione im projekty uchwał, są zgodne z prawem. Powiedziała, że niepotrzebne jest utwierdzanie stereotypów, że byle jaką sprawę załatwia się miesiącami, skoro możliwe jest załatwienie jej prędzej. Dodała, że oczywistą sprawą jest, iż niektóre procedury trwają długo, ale dlaczego pisze się, że coś ma być na najbliższej sesji, a tego nie ma. Powiedziała, że trzeba brać odpowiedzialność za swoje słowa, te wypowiedziane i te napisane. Powiedziała, że po to jest Radca Prawny by przygotowywane dokumenty były zgodne z prawem. 

Radna Pani Iwona Mickiewicz powiedziała, że w sprawie działki chodziła do radcy prawnego i on nie zakwestionował ich poprawności. Uważa, że konsekwencje nieprawidłowości powinien ponieść pracownik Urzędu, a nie ona. 

Radna Pani Krystyna Kacprzak powiedziała, że wygląda to tak jakby byli równi i równiejsi. 
Radna Pani Wanda Skolimowska powtórzyła, że należy brać odpowiedzialność za to co się robi. Powiedziała, że radni są przedstawicielami mieszkańców Gminy i maja obowiązek stać na straży interesów mieszkańców Gminy. 

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że prosi, aby na sesji wnieść do protokołu treść, że rada zobowiązuje Burmistrza do wykonania uchwały dotyczącej sprzedaży omawianej  działki. Dodał, że jeżeli rada zobowiąże go do jej wykonania, to ją wykona.  Zdejmie to z niego pewną odpowiedzialność, której nie chce mieć tylko i wyłącznie na sobie.
Radna Pani Iwona Mickiewicz powiedziała, że rada już wzięła odpowiedzialność, bo uchwałę podjęła.
Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że przedstawił nowe informacje, o których rada powinna wiedzieć i jeśli rada zobowiąże go mimo wszystko do wykonania tej uchwały to on to zrobi.

Radna Pani Iwona Mickiewicz powiedziała, że jest gotowa złożyć oświadczenie u notariusza, że na działce nie postawi warsztatu samochodowego. Może to być również zapisane w akcie notarialnym. 

Radna Pani Krystyna Kacprzak powiedziała, że dochodzi do absurdu, bo zawsze można powiedzieć, że żadnej działki nie sprzedam, bo usłyszałem(am), że ten człowiek chce postawić, np. grobowiec. Dodała, że nie można się przecież opierać na plotkach.

Radna Pani Iwona Mickiewicz zapytała, dlaczego nie dowiedziała się wcześniej o tym, że będzie problem z zakupem działki.
Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że trzeba było się liczyć z tym. Powiedział, że bez planu zagospodarowania przestrzennego cena tego gruntu byłaby czterokrotnie niższa.

Radna Pani Iwona Mickiewicz zapytała, dlaczego wcześniej  nie sprawdzano planu, jak były sprzedawane chociażby działki na ul. Częstochowskiej.
Radna Pani Krystyna Kacprzak powiedziała, że wtedy, np. działka Pana Bieńkowskiego byłaby kilkakrotnie wyższa.

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że obecny plac określa teren jak plac zabaw. 

 Radna Pani Iwona Mickiewicz powiedziała, że działka wyceniana była by, jak działka budowlana. 
Radny Pan Mirosław Czyszek powiedział, że to jest tak niewielki kawałek ziemi, o który jego zdaniem nie warto się kłócić. Dodał, że jest podjęta uchwała i powinna zostać wykonana. 

Uważa, że podziału przyszłych działek można dokonać w taki sposób, że każdy na tamtym terenie będzie zadowolony.
Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powtórzył, że jeśli Rada zobowiąże go na sesji, do sprzedaży działki, to rozważy tą sprawę. Powiedział, że poprzednia rada podjęła bardzo dużo uchwał, a teraz pojawiają się problemy. 
Radna Pani Iwona Mickiewicz powiedziała, że to Burmistrz zaczął problemy.

Radna Pani Wanda Skolimowska powiedziała, żeby już nie wracać do przeszłości. 

Radny Pan Mirosław Czyszek powiedział, że najlepiej to zobaczyć plan zagospodarowania przestrzennego i jego zapisy.

Radna Pani Krystyna Kacprzak powiedziała, że chciała by poruszyć jeszcze jeden temat.. Zapytała, czy Świetlica Terapeutyczna „Słoneczko” jest przenoszona.  

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że Świetlica przeniesiona zostanie do „małej” szkoły.

Radna Pani Krystyna Kacprzak zapytała, do którego pomieszczenia.

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała odpowiedział, że są dwie propozycje, ale to Dyrektor Szkoły Pani Lichacz wskaże, do którego pomieszczenia, tak by  lokalizacja była jak najlepsza.

Radna Pani Krystyna Kacprzak zapytała, czy przeniesienie nastąpi do pustego pomieszczenia tak, żeby Świetlica mogła przenieść swoje rzeczy (tj. biurka, stół do tenisa, biblioteczkę) i czy nie będzie tam za ciasno.

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała odpowiedział, że rozmawiał z Dyrektor o tym, że trzeba wygospodarować pomieszczenie w „małej” szkole, żeby mogła się tam ulokować Świetlica i Dyrektor brała pod uwagę dwa pomieszczenia. Burmistrz powiedział, że w wygospodarowanym pomieszczeniu ewentualne meble przesunięte zostaną pod ścianę, żeby była większa powierzchnia lokalu i będzie przestrzeń by ustawić stoliki. 

Radna Pani Wanda Skolimowska zauważyła, że to będzie na szkolnej części, a nie na przedszkolnej.
Burmistrz Pan Bogdan Hardybała potwierdził.
Radny Pan Marek Ostrowski zapytał, czym jest spowodowane to, że Świetlica ma być przeniesiona. 

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że po pierwsze to Dyrektor MGCK Pani Małachowska prosiła, aby wygospodarować dla niej pomieszczenie MGCK, a po drugie to sala udostępniona by została Panu Kułakowskiemu na pracownie malarską do czasu, aż odbuduje swoje siedlisko.

Radna Pani Krystyna Kacprzak zapytała, czy udostępnienie pomieszczenia dla Świetlicy odbędzie się  kosztem dzieci, które chodzą do szkoły.

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że będzie tak jak dawniej, tzn. dzieci do godz.12 będą miały tam lekcje, a później te dzieci, które chodziły po szkole do Świetlicy mieszczącej się w budynku MGCK, będą zostawały na miejscu.

Radna Pani Wanda Skolimowska stwierdziła, że to jest dobry pomysł.

Radny Pan Grzegorz Głozak powiedział, że dla MGCK wolne pomieszczenie bardzo się przyda, bo obecnie brakuje pomieszczenia, które mogłoby być prawdziwą pracownią. 
Radna Pani Wanda Skolimowska powtórzyła, że przeniesienie Świetlicy do szkoły to dobry pomysł. Dzieci będą miały gdzie odrabiać lekcje, ewentualne zajęcia ruchowe będzie można przeprowadzać na holu. 

Burmistrz Pan Bogdan Hardybała dodał, że rozwiązanie jest dobre chociażby ze względu na wyżywienie dla dzieci uczęszczających do Świetlicy, które do tej pory trzeba było dowozić do MGCK. Pomieszczenie w MGCK służyłoby m.in. za pracownię dla Pana Kułakowskiego.

Radna Pani Krystyna Kacprzak powiedziała, żeby nie było tak, iż pomieszczenie będzie stało puste. 
Burmistrz Pan Bogdan Hardybała powiedział, że tak nie będzie, gdyż korzystać z pomieszczenia będą także osoby przychodzące na zajęcia do MGCK. 

Radny Pan Andrzej Małachowski zapytał, czy są jeszcze jakieś pytania.

Radny Pan Mirosław Czyszek powiedział, że jeszcze została nie zakończona sprawa radnej Pani Iwony Mickiewicz. Powiedział, że radni czekają na plan zagospodarowania przestrzennego.

Przewodniczący Pan Andrzej Małachowski ogłosił przerwę. 
Przerwa.

Po przerwie.

Kierownik Referatu Gospodarki Terenowej i Rolnictwa Pan Ryszard Cympel powiedział, że nie ma nowego planu, a stary jest już dawno nie aktualny, bo był ważny do 2003r. Dlatego przystąpiono do sporządzenia nowego planu zagospodarowania przestrzennego. Był on zmieniany, ale tylko częściowo. 
Radna Pani Krystyna Kacprzak zapytała, czy na chwilę obecną nie ma żadnego planu zagospodarowania na ten teren.

Kierownik Referatu Gospodarki Terenowej i Rolnictwa Pan Ryszard Cympel powiedział, że nie ma.

Radna Pani Danuta Helwak zapytała, jak się to ma do uchwały w sprawie sprzedaży gruntu, którą rada wcześniej.

Kierownik Referatu Gospodarki Terenowej i Rolnictwa Pan Ryszard Cympel powiedział, że jeżeli jest zmiana planu zagospodarowania przestrzennego, to można wstrzymać wykonanie uchwały podjętej.
Radny Pan Janusz Sokołowski powiedział, że można wstrzymać wykonanie uchwały, ale nie trzeba.

Radna Pani Iwona Mickiewicz powiedziała, że to już nie jest sprawa do Kierownika Referatu. 

Kierownik Referatu Gospodarki Terenowej i Rolnictwa Pan Ryszard Cympel powiedział, że wykonuje polecenie przełożonego.
Przewodniczący Pan Andrzej Małachowski zakończył dyskusję.  
Ad 5.

Zamknięcie obrad.

W związku z wyczerpaniem porządku obrad Komisji Przewodniczący Pan Andrzej Małachowski dokonał zamknięcia posiedzenia. Podziękował wszystkim za przybycie.

Na tym protokół zakończono i podpisano. 

     Protokołowała                                                                     Przewodniczący Komisji

 Ewa Warcaba



                 
       Andrzej Małachowski

 Janusz Sokołowski 
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